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Zdemaskowany lirtoi?
Niemcy zaczynają pojmować nicość 

centrowców.
M a m y do za n o to w a n ia  b a rd zo  c h a ra k te ry ­

s ty c zn y  g ło s „D . W a rsc h a u e r Ze it iu n g ".
P a m ię ta ją  c zy te ln ic y  ów o k re s, k ie d y  odby­

wał y  s ię  w W a rsz a w ie  is t n e  o rg ie  denuncya- 
Cyj, p łyną cych z  obozu centrow ców , p rze c iw  le ­
w ic y  n iep o d le g łośc iow e j, k tó re  zn a la z ły  b y ł ' 

°d d żw ię k  w  a re szto w a n ia c h  w śró d  P O W . i  in ­
te rn o w a n iu  P iłsu d sk ie g o  i  S o sn k o w sk ie g o .

W ó w c za s „D . W . Z t g . "  p o w oływ a ła  s ię  w  
sp ra w ie  P iłs u d sk ie g o  na  w sk a z ó w k i „troskli- 
^ c h  p a r t y o t ó w “.

C e n tro w c y s ą d z il i ,  że p rz y  ta k  „ w y d a tn e j" 
pomocy ze w n ę trzn e j ic h  pozycya —  choć doko­
ła w rza ło  p rze c iw k o  n im  o b u rze n ie  —  u le g n ie
W zm o że n iu .

T y m c za se m , zda je s ię , i ż  w  ste ra c h n ie m ie ­
c k ic h  za c zyna  p rze b ły sk iw a ć  m y ś l,  i ż  sz tu c z­
ne p o d trzy m y w a n ie  ży w io łó w , w p ra w d z ie  do 

p ła szc ze n ia  s ię  i  z a u szn ic tw a  sk ło n n y c h , ale 
T iie  m a ją c yc h op arc ia  w  sp o łe c ze ństw ie , t y lk o  
sz tu c z n y  ru m o r  sw o je j i  N KN -o w o -d e p a rta m e  
C kie j p ra sy  — je s t  w ła śc iw ie  łu d ze n ie m  się, i  
k rę c e n ie m  b icza  z  p ia sk u . Św ie żo  b o w ie m  „D . 
W . Z t g “ w  k o n k lu z y i,  d o sn u te j do c ha ra kte ­
r y s t y k i  s t ro n n ic tw  p o lsk ic h , dodaje pod, ad re­
sem  tego u g ru p o w a n ia , i ż  doświadczenie pod­
czas w o jn y  w yka za ło , co m yśle ć  o lu ź n y c h  g ru ­
pach in te lig e n c y i i  m ie szc za ń stw a , pozbaw io- 
hyc h  p o w a żn ie jsze j p o d sta w y.

D la tego te ż w yo b ra ża  sobie, i ż  Rada Regen­
c y jn a  m oże sp o k o jn ie  bagate lizow ać tę czczą 
fo rm a cyę i  g łów ną uwagę zw ró c ić  n a  to, aże­
by w y tw o rzy ć  ja k iś  „m o d u s v iv e n d r ' p o m ię ­
d zy  p ra w ic ą  i  le w ic ą .

P rz y to c z y m y  tu  o d no śny u stę p  z  o rganu n ie ­
m ie c k ie g o  w  p rze k ła d z ie  w a rs z a w s k ie j „N o 
mej G a ze ty ":

„ W y tw a rza ć  w ła śc iw y  s to su n e k  p ra w ic y  i  
łe w ic y , ja k o  dw óch g łów nych f i la ró w  życia, po­
etycznego w  tw o rzą c e m  s ię  p a ń stw ie  —  sta.no- 
M  za sa d n ic ze  za d a n ie  R a d y  R e g e n c y jn e j. A l ­
bo w iem  k w e sty a  w ię k s zo śc i,  k tó ra  m a  praco­
wać w e sp ó ł z  p rz y s z ły m  rzą d e m , łączy s ię  z  
W e s ty ą  p o d sta w y, n a  ja k ie j p ra w d z iw ie  ńioc- 
de k la s y  i  s t ro n n ic tw a  mogą s ię  p o ro z u m ie ć " . '

J e że li ten g lo s  organu, okup a c yjneg o  n ie  
jest ja k im ś  in d y w id u a ln y m  w y p o w ie d ze n ie m  
s ię , lecz za p a try w a n ie m , zd ó b yton i d o św ia d ­
czeniem, m ie li lb iy śm ł rze c zy w iśc ie  w id o w is k o —  
*d.©maskowanego nawet u Niemców humbugu 
centrowców!

na premiera.
! N a d z ie ja  n ie  opuszcza ła  nas, g d y śm y  broń 

u ko c ha ną  skła d ać w  p u łka c h b y l i  z m u sz e n i i  
w te d y  nawet, gdy p u łk i,  do k tó ry c h  p rzy lg n ę - 

i l i ś m y  ca łym  rd ze n ie m  d u sz  n a szyc h  is tn ie ć  
I p rze sta ły .

N a d z ie i n a sze j d z is ia j w id z im y  u rz e c z y w is t ­
n ie n ie .

O św iadcza jąc, że s łu ży ć  zb ro jn ie  O jc zy źn ie  
w  p o trze b ie  u w a ża m y za  n a jd ro ższe  d la  na s 
p ra w o i  obow iązek, z  na jg łę b sze m  za u fa n ie m  
w ita m y  o b e jm ow a nie  naczelnego za rzą d u  sp ra ­
w a m i N a ro d u  P o lsk ie g o  p rze z  W y so k ą  Radę 
Regencyjną , w idzą c w  N ie j uo so b ie n ie  M a je sta ­
tu  p o w sta ją c e j do nowego życ ia  P o la k i N ie ­
podległej.

W  im ie n iu  ż o łn ie rz y  in te rn o w a n y c h  w  S zc zy  
p ió rn ie .

Komendant obozu
n a js ta rs i p o d o fic e ro w ie  każdego p u łk u .

S zc zy p ió m o , 16/X 1917.
(Odezwa- te j, ja k  w sp o m n ia ła  na sza  k o re s-

pondęncya, p p u łk . B e rb e c k i n ie  w rę c zy ł R a ­
dzie  re g e nc y jn e j. Red. Nap.).

Rozprawa ułanów Befiny przed 
sądem połcwym paiskiego kor­

pusu posiłkowego.
D th ia 31 p a źd z ie rn ik a  b. r .  rozpoczęła  s ię  w 

P r z e m y ś lu  p rze d  sądem  p o i. ro zp ra w a  p rze ­
c iw  czterem  o fic e ro m  1 p u łk u  u ła n ó w  leg. po i. 
i  c zte re m  pod o fic e ro m  o zb ro d n ię  ro k o s z u  
w o jsko w e g o . Pow od em  o sk a rż e n ia  b y ły  zn a ­
ne za jśc ia  w  s ie rp n iu  b. r .  w  O strołęce, zw ią ­
zane za sp ra w ą  za p rzy s ię że n ia  Le g io nó w .

O s k a rż e n i b y l i :  ro t m it s , r z  Zaruski; podporu­
c zn ic y  Żuławski i Kleszczyński i  chorąży W ę­
grzynowski, tu d z ie ż  p o d o fic e rzy : Filipowicz,
Langer, Poznański i Grat.

T ry b u n a ło w i w o je n n e m u  p rze w o d n ic zy ł n la - 
jo r  Mężyński, k ie ro w a ł ro zp ra w ą  po r. a u d y to r 
d r  Krzemieński, z a s ia d a li ja k o  w o ta n c i k a p i-  

I k in o w i e: Dziekauowski, Ł ę c z y ń s k i i  Okolo- 
| wicz. O ska ża ł po r. a u d y to r d r Sikorski, obro­

nę o sk a rżo n y c h  ob ją ł poseł d r Liebermann.
Z ra m ie n ia  o sk a rżo n y c h  b ra li u d z ia ł w  ro z ­

p ra w ie  ja k o  m ę żo w ie  za u fa n ia : re d a k to r „G ło­
s u  N a ro d u " p. Noskowski, re d . „ K u ry e ra  L w ó w  
sk ie g o " Wysłouch, p ro fe so ro w i©  w sze c h n ic y  

i Jag. d r  Bujak, Marchlewski i  docent Janiszew- 
1 s k i ,  tu d z ie ż  p ro fe so r p o lite c h n ik i Mościcki.

Adres żołnierzy polskich j 
ze Szczypióma. i

„ K u ry e r  L w o w s k i"  p rzy ta c za  pod ty m  t y lu -  I 
*m  b rzm ie n ie  a d re su  S zo zy p ió rn ia k ó w ;

Do W y s o k ie j R a d y  R e g e n c y jn e j!
Z  w y ra za m i h o łd u  i  p o w ita n ia  d la  p o w sta - 1 

6j  N a jw y ż s z e j W ła d z y  N a ro d u  i  P a ń stw ia  R o i-  j 
kiego, sp ie sz y m y  — ż o łn ie rz e  p o lsc y .

dlać w y ra z  w ie lk ie j ra d o śc i ogar- 
jńą jące j n a s ja ko  tyc h , k t ó r z y  od d n ia  6 s ie r -  
P h ia  1914 r .  i  p ó źn ie j w  p rze b ieg u w ie lk ie j w o j- 
ł*y na ro d ó w  za  p rze w o d e m  ko m . Józefa P i ł ­
su d sk ie g o  o to w yłą c zn ie  w a lc z v li,  bv na z ie m i 
d o lsk ie j m ógł pow stać «"ząd p o ls k i.

P ro k u ra to r  w o js k o w y  p o d trz y m y w a ł o s k a r­
że n ie  co do w s z y s tk ic h  podsądnych w  całej o- 
sn o w ie . P o se ł d r  L ie b e rm a n n  w y g ło s ił  dwugo­
d z in n ą  m owę. _____

P o  p rze sz ło  d w u g o d zin n e j n a ra d z ie  T ry b u n a ­
łu , p o r. d r  K r z e m ie ń s k i ogłosił wyiok uwalnia­
jący wszystkich oskarżonych od w iny i kary.

U za sa d n ie n ie  w y ro k u , k tó re  p rze w o d n ic zą c y 
w y g ło s ił  ra ze m  z  te n d re m , było obsze rne i  w y" 
w a rło  na w s z y s tk ic h  obecnych bardzo s i ln e  
w ra że n ie .

r

Na widowni wojny.
Nad Tagiiamento.

„C zynno ść  b o jow a  na d  Ta g lia m e ta o  w zm a  
ga s ię "  —  b rz m i o s ta tn i k o m u n ik a t  a u st ry a - 
c k i.  Z  tego w n o s ić  m o żna , że p ie rw sz a  faza 
op era cyi w o je n n yc h  zo sta ła  u ko ń c zo n a  i  m  
w o js k a  sp rzy m ie rzo n e , z a n im  podejm ą nową 
d z ia ła ln o ść , u m a c n ia ją  s ię  n a  zd o b yłe m  te­
re n ie  i  —  co je s t  rzeczą  n a tu ra ln ą  —  sta ra ją  
s ię  n ie ja k o  „ska ta lo g o w a ć  i  za m a g a zyn o w a ć " 
o lb rz y m ią  zdobycz w o je nną . C a ły w sc h o d n i 
b rzeg Ta g iia m e n to  od u jśc ia  r z e k i  P e ł l i  a.ż do 
m o rza  je s t  o w ła d n ię ty , w s z y s t k ie  p rz y c zó łk i 
m o sto w e w  rę ka c h  sp rzy m ie rzo n y c h ; obecnie 
c h o d zi je szc ze  o s fo rso w a n ie  g ó rzysteg o obsza " 
r u  górnego Ta g iia m e n to , gdizie b u  p o łu d n io w i 
po suw a s ię  a rm ia  K ro b a t in a  i  gdzie  W ło s i u s i ­
łu ją  p o d trzym a ć  s w ó j f ro n t  k a ry u c k i na  za­
chód od P l o e c k e n  i  o sła n ia ć  o d w ró t na  
P  i  a  v  ę. Je st to  b a rd zo  w a żn ą  częścią obec­
n y c h  operacyi w o je n n yc h , w y jśc ie  bow iem  
w o js k  a u s t ry a c k ic h  z  górnego te re n u  i  p rze ­
k ro c ze n ie  półn. Ta g iia m e n to  je s t  jednoznaczne 
ze zdotbyciem l i n i i  całej r z e k i i  pociągnąć m u ­
s ia ło b y  za sobą o d w ró t w ło s k i na d  Pia.ve.

W  G e m  o n i e ,  p rze z  zdobycie k tó re j w y ła ­
m a n a  zo sta ła  n ie ja k o  północna b ra m a  do ró - 
w n in y  w enec kie j, t r z y m a l i  s ię  W ło s i t y lk o  
p rze z  6 d n i.

Obserwacye lo tn ik ó w  stw ie rd za ją , że poza 
Ta g iia m e n to  W ło s i c zyn ią  u s iło w a n ia , aiby po 
k lę sc e  pod L a t isa n ą  i  od w ro c ie , m a ją c y m  cha" 
ra k t e r  p a n ik i,  obie zd e zo rg a n izo w a ne  a rm ie  
S o c zy  doprow a d zić  do p o rzą d ku  i  nadać im . 
sp ra w n o ść  bo jow ą. D e m o ra liźa c y a  b o w ie m  

w o js k ,  zw ła szc za  w  a r m ii I I  d oszła  do w y so ­
k ie g o  sto p n ia , zw ią ze k  m ię d zy  p o szc ze g ó lny­

m i c zę śc ia m i podczas o d w ro tu  zo 3ta ł  zupełni©  
ze rw a n y .

N a  o b sa d zo nym  te re n ie  z ie m i w enec kie j fu n -  
k e y o n u ją  ju ż  etapowe ko m e n d y  a u stry a c k ie . 
O p ow iad a ją , że w  w ie lu  m ie jsc o w o śc ia c h  po 
w k ro c z e n iu  w o js k  a u st ry a c k ic h  w ie lu  s t a r ­
szy c h  łu d z i zg ła sza ło  się. do ko m e n d a n tó w , 
p ro szą c  o ro zm a ite  u lg i ze w zg lę d u  na  to, że 
u r o d z i l i  s ię  w  tyc h  m ie jsc a c h  za czasów , gdy 
te ry to ry u m  to było je szc ze  pod w ła d zą  A u ­
s t r y i .  ’•

W e d łu g  in fo rm a c y i p is m  sz w a jc a rsk ic h , n a ­
c ze ln ym  w o d ze m  f ra n c u s k o -a n g ie ls k ie j a r m ii 
p o s iłk o w e j, k tó re j p ie rw sze  o d d z ia ły  —  ja k  u - 
rzędow o p o tw ie rd zo n o  —  ju ż  sta n ę ły  na  z ie m i 
w ło s k ie j —  zo sta ł gen. Foch.

Ucieczka z Udine.
K o re sp o n d e n t B iu ra .  R e u te ra  p rz y n o s i w ia ­

d o m o śc i o o sta tn ic h  c h w ila c h  U d in e  p rzed  
w k ro c ze n ie m  w o js k  n ie m ie c k ic h . 27 p a źd z ie r­

n ik a  op uśc iła  m ia s to  główna, kw a te ra . Z a ­
częły k rą ż y ć  g roźne w ie śc i o z b liż a n iu  s ię  n ie ­
p rzy ja c ie la . P rz y w ie z io n o  do m ia s ta  gen. G o n -  
z ę, o kry te g o  11 ra n a m i: w sz y s c y  o fic e ro w ie  je ­
go' sz ta b u  i  w szy sc y  e sk o rtu ją c y  k a w a le rzy śc i 
zostali zab ic i, p rócz trze c h . Ludność opano­

2 'Wj/r  miesięcznie 

j l lfe  z odsyłką.
-agranicą miesięcznie 2 M. 30 
i fr. 50 ctm., 2Va szyi. 70 cm. amer

tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawa do domu 46 h.

Cena numeru

Sr. 255

Pojedynczego
tekiamacye otwarte są wolne od 
Jpłaty pocztowej. —  Kedakcya 
ękopisów nie zwraca i bezimien­

n e !  t‘stĆM o'r 0'vTcrlednia.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5«

Telefon Redakcyi Nr, 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teieor.: Naprzód Kraków,

Dział inseratowy;
ul. Grodzka L . 13, II. p.

Telefonu Nr. 1354.
Konto czekowe 910

(Jeny ogłoszeń: Za miejsce wwar 
sza oetitem 36 h, Za miejsce wier 
sza oetitem w  nadesłanem 9J h

Rocznik XXVI.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Kraków, wtorek 6 listopada 1917.

Organ centralny polskiej partyi socyafno-tiemokratycznej.
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w ała  natychmiast wszystkie możliwe środki 
transportowe.

Byl to widok niesłychani© smutny. W iele ko­
biet *traciło dzieci. Ranni, starcy i chorzy szl1 
w  nieskończonym pochodzie, środkiem szli 
piechurzy, bersaglierzy, strzelcy alpejscy, arty- 
ierya i treny, wszystko pomieszane na tej je­
dnej drodze, która wskutek nadmiernego tło­
ku i deszczu zepsuła się zupełnie. Mozolnie i 
powoli posuwał się tein strumień ludzki przez 
Tagliam ento i  dotarł do Pordenone, gdzie je ­
dnak nie by i o ani co j eść ani na czem spać.

W iochy wobec katastrofy.
W ielka katastrofa doprowadziła we W ło­

szech. czasowo do pokoju wewnętrznego. Współ 
ne niebezpieczeństwo zjednoczyło wszystkie 
partye, nawet socyaliści przyrzekli rzędowi, że 
nie będę robili żadnych trudności. Nowe mini- 
sefcryum Orlanda, będące tylko kontynuacyą 
gabinetu Bosellego, rozpoczęło urzędowanie 
wysłaniem  do Cadom y telegramu, wyrażają­
cego pełne zaufanie.

Dokoła kryzysu kanclerskiego 
w Niemczech.

Jaką politykę będzie prowadził kr, Hertling?
W  numerze ostatnim  zajęliśmy krytyczne 

stanowisko wobec optymizmu, socyalistyczn©' 
go „Vorwaea*tsu“, który w okolicznościach to­
warzyszących nominacyi nowego kanclerza go­
tów jest widzieć aż — zaprowadzenie rządów 
parlamentarnych w  Niemczech.

Osifetnie doniesienia 'z Berlina, świadczą, o 
pierwszych roddźwiękach pomiędzy nowym 
kanclerzem a lewicą (soc. i  postępowcy). Mimo 
w oli przypominają się pierwsze dni Michaelisa.

Przyczyny rozdźwięku są. następujące: W  u- 
tworzeniu nowego rządu nastąpiła pewna sta- 
gnacya. Dotychczas n ikt z parlamentarzystów 
nie otrzym ał zaproszenia wstąpienia do rządu. 
tW tej liczbie nie został także zaproszony je­
szcze P a y e r ,  reprezentant postępowców, na 
którym lew icy (soc. i  postępowcom) zależy naj­
bardziej. Z drugiej Stroby nic jeszcze niew ia­
domo pozytywnego o dym isyi Helffericha. — 
Dalej niezadowolenie wywołało przemówienie 
Hert. do rady związkowej, w  którem m iał zape­
wniać, iż nic nie zmieniło się w  Jego zapatry­
waniach na par lana. ©ntaryzacyą, zaś per trak- 
taeye z partyam i prowadzi! tylko w celach in- 
łormacyi 1 uspokojenia umysłów.

W  związku z teimi objawami wzm aga się o- 
bawa, by Herblitng nie utworzył nowej więk­
szości, łącząc swych centrowców, którzy go za­
pewne nie opuszczą, z nar. liberałami i ’ kon­
serwatystami. Wstąpienie Payera do rządu jest 
warunkiem koniecznym ze strony postępow­
ców i  soc., zaś konserwatyści — jak „Vor- 
waerts". donosi — czynią gorączkowe wysiłki, 
by ni;e dopuścić zwolennika równego prawa 
głosowania do m inisterstwa pruskiego.

,,Germania“ , organ centrowców, co prawda 
zapewnia, iż H. niczego tak nie pragnie, jak  u- 
działu w s z e l k i c h  partyj w rządzie; śpie­
wa hymny na cześć „dem okracyi11, która za ­
panowała nagle w Niemczech ,,w ciągu je­
dnego dnia" (!),

M imo to nieufność wzrasta na lewicy i po­
seł postępowy H a u s e n s t e i n  w  „Beri. Ta- 
geblt." uspakaja czytelników, iż w ielkie refor­
my w państwie nie progą zależeć od arytm ety” 
ki w  Izbie poselskiej, gdyż zależne są raczej 
od wielkich prądów w  narodzie.
■ To prawda, Ale ufności do Hertlinga ten ar­

gument oczywiście nie może rozniecić. Zoba­
czymy, co powiedzą fakta.

Aprowizacya Krakowa,
Koniereucye poeslsklo.

Onegdaj wieczorem odbyła się w magistra­
cie konferencya posłów parlamentarnych kra­
kowskich przy współudziale wiceprezydentów 
m iasta pp.: Federowiozą, Sarego i  Rołlego, w 
isprawie groźnej sytm cyi aprowizacyjnej w  
Krakowie. W zięli w niej udział posłowie: Da­
szyński, dr Bobrowski, dr Gross, Klemensie­
wicz, dr Marek, Zieleniewski.

Po referatach pp. Fedorowicza i Sikorskiego 
rozw inęła się bardzo obszerna, chwilam i 
'burzliwa dyskusya. Uchwalono rozpocząć sze­
roką ńkcyę, celem uchylenia katastrofy gło­
dowej w  Krakowie. Do namiestnictwa hr. Huy- 
» a  m a iudać się deputacya, złożona z członków 
prezydyiim m iasta i posłów krakowskich, eo- 
!emr przedstawienia mu wszystkich braków i 
niedomagań aprowizacyjnych. ,

Nadto posłowie m iejscy postanowili rozpo*
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cząć szeroką akcyę, celem ratowania ludności 
m iejskiej w Galicyi od katastrofy głodowej. —  
W  Krakowie odbędzie się w  tej sprawię wielkie 
zebrani© poselskie.

N.a konferencyi om awiano także sprawę e- 
wentualnej sprzedaży skonfiskowanych nici.

Podnoszono również sprawę masowego bicia 
bydła na konserwy.

Dzisiaj na godz. 11 zwołano drugą koferen- 
cę poselską w sprawie aprowizacyi, której wy­
nik podamy jutro.

Od 2 tygodni Kraków niema ani mąki ani 
chleba. Jest to klęska aprowizacyjna zgoła nie­
możliwa i niebywała w żadnym innym więk­
szym mieście Galicyi. Tylko Kraków jedyny 
(wraz z Galicyą) jest ofiarą jakieaoś potworne­
go niedbalstwa lub zlej woU.

To musi raz usłać.

Z Królestwa Polskiego,
Odrzucenie kandydatury hr. A. Tarnowskiego.

B. kor. donosi: Według gazet warszawskich 
Rada regencyjna otrzymała od niełnieckieh 
władz okupacyjnych urzędowe zawiadomienie, 
że nie godzą się one na kandydaturę hr. Tar­
nowskiego na polskiego prezydenta ministrów.

Sprawa gub. chełmskiej.
Delegaci organizacyi gospodarczych w gub. 

chełmskiej Kazim ierz Ligocki i  Jan Bielski 
przyjechali do W iednia w  sprawie pilnych po­
stulatów gospodarczych.

Jak donosi „Gazeta W ieczorną" w sprawie 
chełmskiej odbyli konferencyę z pos. D i a' 
m a n d e m ,  sprawującym w  ub. tygodniu a- 
gendy wieepr. Koła. Jako najpilniejszy postu” 
lat przedstawili oni przyłączenie gwbernii 
chełmskiej pod względem  gospodarczym do 
gen. gubernatorstwa. Dotąd agendy gospodar­
cze w  gubernii sprawuje wojskowość.

Wojna światowa.
Demonstracye bolszewików.

Na dzień otwarcia konferencyi delegatów 
Rad robotniczych z całej Rosyi planowane być 
m ają  poważne demonstracye uliczne bolsze­
wików Niewiadomo, ile jest prawdy w  tych 
pogłoskach, w  każdym  razie w garnizonie 
pdotrogrodzfcim panuje w  pewnych kołach na­
strój nieprzyjazny rządowi, podsycany zw ła” 
szcza Avięściami, że rząd zamierza opróżnić 

Piotrogród rzekomo dla. ułatwienia jego otoo- 
ny, a w  rzeczywistości d la zniszczenia cen­
trum żyw iołów skrajnie rewolucyjnych.
VNa konferencyi okręgowej Rad półn. Rosyi, 

obradującej obecnie w Piotrogrodzie. oświad* 
czyli delegaci fiotry bałtyckiej, że ponieważ 

Kieroński zamierza wydać Piotrogród Niem­
com, marynarze są zdecydowani sprzeciwić się 
wszelkim dotyczącym tego zarządzeniom i  w  
potrzebie uwięzić nawet członków i'ządu tym ­
czasowego.

Z tych informacyi, kolportowanych przez 
Sztokholm, widać, że wewnętrzne stosunki w 

armii rośyjskiej dalekie są od normalnego 
fmrkcyonowania.

Zatopienie krążownika niemieckiego.
Biuro W olffa  donosi, że mały niemiecki krą­

żownik pomocniczy pod komendą kapitana 
rezerwy Len terbach a został 2 b. m. zatopiony 
w Kattegacie po dzielnej obronie przez prze­
moc 6 nieprzyjacielskich krążowników i 9 
wielkich antitorpedowców.

Nowy gabinet hiszpański.
Nowy gabinet uformował się z Garcią Prie- 

to jako prezydentem m inistrów i ministrem 
spraw zagranicznych na czele. Garcia Prieto 
oświadczył, że punkt ciężkości wewnętrznej 
polityki nowego rządu przesunie się na lewo, 
aby .wfyzyskać dla monarchii w ielkie siły par­
ty ! lewicowych.

Jak Rada szkolna krajowa
stara się o szkoły?
(Korespondencja „Naprzodu").

Bochnia, 3 listopada,
W  Bochni istnieje 9-cio klasowa szkoła w y ­

działowa żeńska. Jest to jedyna szkoła wydzia­
łowa w  tem mieście, więc posiada nader liczną 
frekwencyę, bo w  klasach wydziałowych gro­
madzą się u czernice z trzech szkół ludowych. 
Sieclm klas tej szkoły, tj» 1 ludowe i trzy wy­
działowe utrzymuje kraj, zaś ostatnie dwie 

klasy, tj. ósmą .i dziewiątą, miasto, a właści­
wie rodzice, nasyłające dzieci do tych klas, bo

od każdej uczęnicy z klasy ósmej i dziewiątej 
trzeba opłacać i  kor. miesięcznie. W  obecnym 
roku zapisało się do klasy ósmej 82 uczenie. 
Objaw t.o bardzo pocieszający; niestety, nic 
może zrozumieć potrzeby oświaty nowa naj 
wyższa instancja oświatowa, tj. Rada. szkolili 
krajowa, która zamiast szerzyć oświatę, tamu­
je jej rozwój.

15 września wniosła Rada szkolna miejsco­
w a prośbę do Racly szkolnej krajowej o po­
zwolenie na otwarcie drugiego oddziału w kia 
sie ósmej, gdyż zgłosiło się do tej klasy 82 u- 
ozenie. Do tej prośby dołączył magistrat dekla- 
racyę, że koszta utrzymania tej klasy bierze 
na swój rachunek, chodziło w ięc tylko o przy” 
dzielenie jednej nauczycielki, którą opłacała­
by gmina.

Na pismo Rady szkolnej miejscowej nie na­
deszła jesżcze odpowiedź, ale za to przyszedł 
rozkaz z Rady szkolnej krajowej, aby zaraz 
zwinięto drugi oddział klasy ósmej, albo od” 
bywano naukę w tej kle.sie co drugi dzień, tj. 
jednego dnia jeden oddział, a drugiego drugi. 
Jak z tego' faktu widzimy, że Radzie szkolnej 
krajowej wcale nie zależy na tem, aby dzieci j 
wychodziły ze szkoły wykształcone. Cóż odpo- , 
wie na to wiceprezydent p. Zoll?
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Konferencya górników.
(Iforesp. .Naprzodu").

Trzebinia, 4 listopada.
Dni® 4 b. m. odbyła się w Trzebini liczni© 

obesłana konferencya górników z Chrzanow­
skiego zagłębia węglowego. Obrady toczyły się 
nad. obecnero ciężkiem położeniem górników, 
spowodowanem bardzo n izkim i zarobkami. 

Uchwalono wnieść odpowiednie podanie do ko­
m isyi zażaleń, by tą drogą uzyskać poprawę 
zarobków, ludzkie obchodzenie się przełożo­
nych z górnikami, a uregulowanie zaopatry­
wania górników w żywność, stosowanie par. 
1154 ]) u. c. i uregulgwanie wypłat zaroś- ■ 
ków.

Uchwalono także wysłać odpowiednią rezo­
lucyę do urzędu górniczego w  Krakowie ce­

lem spowodowania przestrzegania przepisów 
górniczo-poliicyjnycli na szybie „Km ita" w  Ten- 
czynku, jakoteż o przeprowadzenie uzupełnia­
jących wyborów delegatów przymusowego sto­
warzyszenia JH grupy, o wprowadzeni© wypłat ■; 
zarobków co 14 dni, zniesienia wszelkich po­
trąceń z zarobków niedozwolonych w myśl 
ustawy górniczej par. 206 a, zniesienia 12-go- 
dzinnego czasu pracy, o zakaz nakładania na 
górników kar pieniężnych i skreślania szycht.

Omówiono także zasadnicze znaczenie or­
ganizacyi w obecnym czasie i w przyszłości, 
jak również przeprowadzono wybór zarządu o- 
kręgowego.

Przekroczenie środkowego
brzegu Tagliamento.

6000 jeńców.
Wiedeń, 5 listopada.

Urzędowo donoszą 5 listopada:
Nad Tagliamento podjęto walkę na nowo. 

Ąnsłro-węgierskle j  niemieckie dywizy© wym u­
siły przejście przez środkowy bieg rzeki i  w  
walcć zyskują na terenie. Dywizya gen. ks. 
Schwarzenborga, która od południa dnia one- 
gdajszego znajduje się na zachodnim brzegu 
mak!, zyskała szczególną zasługę w powodzeniu 
uderzenie przez szybką i  energiczną akcyę.
. N ieprzyjaciel stracił: S0®0 w  jeńcach i pewną 

liczbę dział.
Także arm ia gen. pułkownika bar. Krobafi- 

na poczyniła wszędzie postępy.
Na wschodzie i w  A lbanii nic szczególnego.

- ______  '.Szef sztaba generalnego.

KRONIKA.
 ̂ Kraków, poniedziałek 5 listopada, 

osobliwe praktyki ccnzuralne. W e w czora j­
szym „Kur. Codz." wyczytaliśmy notatkę o wy­
wiezieniu majora Trojanowskiego z Benjami” 
nowa do Niemiec. Tej siam ej treści wiadomość 
skonfiskowano nam w numerze 253.

Obuwie jednolite w Niemczech, Skutkiem 
wzrastającego braku skóry zamierzone jest w 
Niemczech wprowadzenie w  użycie obuwia 
tylko jednego rodzaju dla wszystkich osób ey” 
wiłnych. Również najmniej */a produkcyi obu” 
wia dla kobiet ma być .obrócone wyłącznie na 
wyrabianie półbucików.
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2  oficyn enkaenowych 
w Królestwie.

Odparcie kłamstw dąbrowskiego pisemka.
Zgasły N. K. N., a ściślej jego prawica, w y­

hodowała w Królestwie ową' prasę cleparta- 
mencką, która najbardziej zatruła stosunki lo­
kalne, zapamiętale szermując kalumniami.

Chwilę uwagi poświęcimy teraz dąbrowskiej 
„Gazecie Polskiej":

Po obchodzie Racławickim, gdzie lud, na­
prawdę uczcił Naczelnika, nie pod przykrą po­
stawą figuraniów obchodowych z teatralnemu 
„ersatz“—kosami, jak to było w  Krakowie —  
„Gazeta Dąbrowska" uważała za właściwe na­
paść na tę uroczystość, ponieważ inicyatywę 
do niej dało Polskie Stronnictwo Ludowe w 
Królestwie, z którem prasa N. K. N-owa walkę 
toczy.

0  sposobie, jak atakowała ta gazeta, dowłe 
się czytelnik łatwo z odpowiedzi, jaką p. t. 
„W  imię prawdy" podał na łamacb „Ludu Mie­
chowskiego" p. W acław  Niezabltowskł, członek 
Komitetu organizacyjnego.

„W  pierwszych wierszach sprawozdania 
„specyalny korespondent" („Gazety Ploskiej" 
A l. Wroński) dziw i się niepomiernie, jak mo­
żna się było nie zastrzedz przeciw robocie ko­
m itetu organizacyjnego uroczystości Racław i­
ckich, ze względu na to, iż inicyatywa obchodu 
wyszła z łona Polskiego Stronnictwa Ludowego 
i socyalistów (?), których warchol siwo i  zdol­
ność zagarniania wody na swój młyn, znane 
są, według p. korespondenta wszystkiem.

Małe sprostowanie. Myśl uroczystego obcho­
du rocznicy śmierci rzuciło rzeczywiście Po l­
skie Stronnictwo Ludowe, ale zwróciło się z 
apelem do wszystkich warstw społeczeństwa, 
do wszystkich korporacyi, do wszystkich ugru­
powań politycznych, rezultatem czego był nastę 
pujący skład komitetu organizacyjnego: na 16 
osób-, które weszły do komitetu, członków Po l­
skiego Stronnictwa Ludowego było 8. Co zaś 
ido partyi socyalistycznych, to musimy przy­
znać, iż partye owe w  komitecie przedstawicieli 
nie m iały; nie dlatego, iżby organizatorowie ob­
chodu. byli przeciwni uczestnictwu partyi so- 
cyałistycznych, gdyż celem organizatorów była 
chęć zjednoczenia w  hołdzie dla Naczelnika 
jaknajszerszego ogółu, bez względu na przeko­
nania polityczne, ale dlatego, iż ziem ia Mie­
chowska nie posiada żadnej organizacyi socya- 
łistycznej.

N ie było zatem żadnej supremacyi socyali­
stów, nie było żadnej przewagi stronnictw w y­
bitnie lewicowych, o których z takim przeraże­
niem wspomina p. Al. Wroński.

Dalej p. korespondent zaznacza, iż na uroczy­
stości wygłoszono około 15 mów, przeważnie 
przez importowanych mówców z galicyjskiego 
stronnictwa ludowego i polskiej partyi socyal- 
no-demokratycznej Galicyi, przyczem wymienia 
jako m ówców pp. W. Sieroszewskiego, Bojkę 
i  W itosa (?). (Posła W itosa n ie  było w  Racławi­
cach. Red. Nap.).

N ie  wspomina natomiast p. AL Wroński o 
przemówieniach pp. Wł. Zapałowskiego, wete­
rana z 63 roku, p. J. Zdanowskiego, przewodni­
czącego Związku ziemian ziemi Miechowskiej, 
ani inmych, których o „skłonności socyalisty- 
czne" posądzać trudno, widzi on tylko zawsze 
1 wszędzie socyalistów i ludowców,

P. korespondent twierdzi dalej, iż z uroczy­
stości ; racławickiej zrobiono jakiś „w iec jar­
marczny", na którym „płatni agitatora }" wzno­
sili okrzyki, irytujące nadzwyczaj sprawozdaw­
cę. W  odpowiedzi na zarzut ten odpowiadamy, 
aż W czasie obecnym jest niemożebne urządze­
nie jakiegokolwiek obchodu historycznego, na 
którym  nie łm yby roztrząsane sprawy aktual­
ne, żywo obchodzące społeczeństwo, i to jest 
nader pocieszającym, iż ogól poczyna żyć ży­
ciem  politycznym i  interesować się objawami 
jego.

Zapytujemy nadal p. Al. Wrońskiego, na 
iczem opiera swe twierdzenie, że owi wznoszą­
cy okrzyki na cześć Komendanta Piłsudskiego 
i  na rzecz wyswobodzenia internowanych w 
Szczypióraie legionistów, są płatnymi agitato­
ram i? Możeby p. sprawozdawca powiedział nam 
kto owych „agitatorów" płaci?

Oszczerstwa p. Al. Wrońskiego są tak wstrę­
tne i nielogiczne, iż dotknąć one tych, przeciw 
którym zostały wymierzone, nie mogą, przeci­
wnie, plamią jeno tego — kto ich rzucił."

Czyż nie rzuca powyższe wyjaśnienie pono­
wnie światła nia to, jakie idee zapamiętałości 
sekciarskiej i jakie metody operowania kłam­
stwami szczepiono, wspomagając z ramienia 
«  .K. N, taką prasę?

1 to czyniła grupa, czerpiąca środki z o fiar­
ności publicznej na cele Polski!

0  autonomię Ukrainy.
Wbrew temu, co donoszą od czasu do czasu 

pisma ukraińskie i, zwłaszcza, niemieckie, 
dążności niepodległościowe, separatystyczne na 
Ukrainie nie odgrywają żadnej roli. W praw ­
dzie istnieje prąd niepodległościowy i nawet 
reprezentująca go organizacya, ale śladów jej 
wpływów w  życiu ukraińskiem nie widać. 
W ierni swej długoletniej tnadycyi, Ukraińcy 
wiążą losy swego kraju jaknaj ściślej z rozwo­
jem  demokratyzacyi i  decenUalizacyi państwa 
rosyjskiego, uważając, że rewolucya daje im  
możność zrealizowania maksimum dążeń: jak 
najszerszej autonom ii Ukrainy, stanowiącej 

część federacyjnej republiki wszechrosyjskiej.
Ideałem  ich jest autonomia niektórych ko­

loni j Anglii, jak  Kanada, Australia, Nowa Ze- 
landya, A fryka południowa. — Według słów 
głównego przywódcy ruchu ukraińskiego w  Ro 
syi, prezesa Centralnej Rady ukraińskiej, prof. 
M. Kruszewskiego, Ukraińcy chcą, aby z ziem  
ukraińskich państwa rosyjskiego została wy­
tworzona jedna prowineya, jedno narodowo 
terytoryum. Tu więc muszą wejść gubernie w  
całości albo przeważnie ukraińskie — kijow ­
ska, wołyńska, podolska, chersońska, jekate- 
rynosławska, czernibowska, połtawska, char" 
kowska, taurydzka i kubańska. Od nich naje­
ży odciąć nie ukraińskie pow iaty i  gminy, jak 
np. północne powiaty gub. czeimihowskiej, 

wschodnie — kubańskiej • i  t  i ,  natomiast 
przyłączyć pow iaty sąsiednich gubernij, jak 

choaimski i część akermańskiego —  besarab- 
skiej, wschodnie części chełmskiej, poludnio* 
we odcinki grodzieńskiej i m ińskiej, kurskiej, 
zachodnie części woroneskiej, dońskiej, czar­
nomorskiej i stawropolskiej. Obszar ten, posia­
dający większość ukraińską (przynajmniej po" 
za m iastami) powinien być zorganizowany na 
podstawach szerokiego, demokratycznego (nie 
cenzusowego) samorządu społecznego, od sa­
mego dołu, od drobnej jednostki ziemskiej aż 
do góry —  do sejmu ukraińskiego. Ukraina 
autonomiczna ma rozstrzygać u siebie w  do­
mu różne swoje sprawy — ekonomiczne, kul" 
tfuralne, polityczne, utrzym ywać swoje woj­
sko, rozporządzać swemi komunikacyanii, do­
chodami, ziemiami i w&zelkiem bogactwem na- 
turaluem, posiadać własne prawodawstwo, 
administiacyę i  sąd. Tylko w pewnych spra­
wach, wspólnych dla całego państwa rosyj­
skiego, Ukraina m a przyjmować postanowię" 
nia ogólnoipaństwowego przedstawicielstwa, w 
którem będą brać udział przedstawiciele U kra ­
iny proporcyonalnie do jej ludności i  do lud­
ności całej republiki rosyjskiej.

Autonom iczne stanowisko Ukrainy wobec 
Rosyi tylko wówczas będzie zabezpieczone, 

jeśli cala Rosya przekształci się na związek ta­
kich samych, jak Ukraina odrębnych jedno­
stek autonomicznych. W  tym  też kierunku 
działają politycy Ukraińcy. Przedewszystkiem 
jednak usiłują oni stworzyć jak najwięcej „fa­
któw dokonanych14, ugruntowujących już teraz 

autonomię Ukrainy, zanim  konstytuanta 
wszeohrosyjska zatwierdzi ją swą uchwałą.

Głównym, najwybitniejszym  faktem  w  tej 
dziedzinie jest wyłonienie przez Radę Central­
ną Centralnego Sekretaryatu, odgrywającego 
obecnie rolę rządu Ukrainy, przynajm niej w 
pewnym zakresie.

Na tle określenia kompeteneyj Generalnego 
Sekretaryatu wynikł poważny zatarg między 
Ukrainą a rządem petersburskim. Mianowicie 
Rada centralna opracowała statut Generalne" 
go  Sekretaryatu, oidrzucony przez rząu Riereń- 
skiego i zastąpiony przezeń instrukcyą mocno 
zwężającą kompeteneye Sekretaryatu.

(Dok. nast.). Leon Waa,

Z m ia n a  g ra n ic  obszarów  wojeii. 
w  G a licy i i n a  Bukow in ie.

„Wiener Ztg.“ ogłasza obwieszczenie ministra 
spraw wewnętrznych o zmianie granic obszarów wo­
jennych w Austryi. Według tego obwieszczenia gra­
nice teraz są następujące:

I. Północny dalszy obszar wojenny obejmuje w Ga­
licyi: zachodnią Galicyę z wyjątkiem obszarów gmin 
Biały i Lipnika, zaś z Galicyi Wschodniej obszar 
włącznie do politycznych obszarów Sokala, Kamion­
ki Strumilowej, Przemyślan, sądowego powiatu Brze 
żany, politycznych powiatów Podhajce, Buczaez, 
ffoiodenka, Sniatyn, Kossów; zaś w Bukowinie gra­
nicę stanowią powiat sądowy Waszkowce, nad Cze­
remoszem 1 polityczny powiat. Wyżnica.

II. Północny ściślejszy obszar wojenny obejmuje w 
Galicyi wschodniej część Galicyi wschodniej aż włą­
cznie do powiatów politycznych liad/.iechów, Zio- 
czów, Zborrów; powiatu sądowego Kozowa, politycz­
nych powiatów: Tarnopol, Trembowla; Czoitków. j

Zaleszczyki, oraz całą Bukowinę z wyjątkiem powia­
tów Wa&zkowce i Wyżnica.

Rosyjski parlament tymczasowy 
o polityce zagranicznej.

Parlam ent tymczasowy kontynuował dy- 
skusyę nad polityką zagraniczną. Socyalny de­
mokrata Dan w dłuższej m owie polem izował z 
prawicą, zwłaszcza z Milukowem.

Polski delegat Łapiński (reprezentant 
lew icy P. P. S.) żywo atakował kadetów, 

zwłaszcza za ich faryzeuszowSide zachowanie 
się w  kw estyi polskiej. Przechodząc do zagra" 
nicznej polityki rosyjskiej, stwierdził mówca, 
że zbyt często była ona taką samą jak polity­
ka kadetów, to znaczy mało szczerą i  zbyt 
przystępną dla doktryn imperyalistycznych. 
Łapiński sądził, że obecne położenie kraju, je­
go niepowodzenie wojenne i  wewnętrzne prze­
silenie są skutkam i tej polityki.

B yły minister roln ictwa Czernow oświad­
czył, że naród rosyjski musi przy tem obsta­
wać, żeby na paryskiej konferencyi omawiano 
kwestyę pokojową i  żeby narady tamtejsze zo 
stały opublikowane. Podnosi konieczność przy 
wrócenia karności i  bitności w  wojsku, jako! 
jedynych warunków po temu, żeby głos Rosyil 
na tej konferencyi był uważnie wysłuchany. 
Czernow zwraca się przeciw niedorzecznym u- 
ch wałom maksymalistów, którzy żądają, żeby 
jak najrychlej proklamować zawieszenie bro­
ni. Czernow sądzi, że jeżeli kwestya pokoju bę 
dzie publicznie rozstrząsaną na konferencyach, 
albo inaczej mówiąc na wstępnym kongresie 
Pokojowym, to będzie to o wiele skuteczniej­
szym środkiem do przyspieszenia pokoju, 

Dyskusyjt nad polityką zagraniczną odroczo­
no potem, do dnia 5 b. m.

Skazanie praskich robotników 
za bunt.

Dnia 29 ł  m. praski sąd dywizyjny obrony 
krajowej skazał na A do lś miesięcy więzienia
34 robotników fabryki wagonów Ringhofera, o- 
skarżonycih o podniesienie buntu.

KaJjryikę tę pociągnięto do świadczeń wojemu 
nych, a  nadto po strejku robotników w dniu 
30 m aja h. r. powołano robotników do służby 
w  pospolitem ruszeniu, pozostaw iając jedna­
kowoż w e fabryce i zaprzysięgająe ich bezpra­
wnie na artykuły wojenne, celem poddania iobi 
w  razie strejku pod sądownictwo wojskowe 
wbrew ustawie o świadczeniach wojennych.

2-go sierpnia robotnicy zastrejkowaLi, ponieś 
w aż uchwalone przez nich na zgromadzeniu 
żądania co do poprawy warunków aprowizacyj 
nych nie zostały przez generalnego dyrektora 
i  wojskowego kierownika spełnione.

Strejk ten stał się powodem w ielkiego pro­
cesu po uprzedniem skazaniu kilku robotników 
za bunt i niesubordynacyę.

Proces ten m iał rozstrzygnąć kwestyę zasa­
dniczą, dotyczącą całego położenia prawnego 
robotników przemysłowych. Szło mianowici® 
o (o, czy „m ilitaryzacya", a mianowicie zaprzy 
stężenie na artykuły w ojenne były zgodno z 
prawem.

Prokurator dowodził, że robotników zaprzy- 
siężono, aby ich „mocniej wziąć w kluby", że 
robotnicy, zamienieni w  ten sposób w żołnie­
rzy, dokonawszy zmowy strajkowej, wykroczy­
li przeciw rozkazom swych przełożonych, że do 
puścili Się niesubordynacyi, gdyż nie usłuchali 
natychmiast rozkazu powrotu do pracy.

Obrona dowodziła przeciwnie, że cała owa 
„militaryzacya11 była aktem bezprawnym, że 
robotnicy m im o przysięgi pozostali robotnika­
mi, nie zaś żołnierzami, że rozkaz ministra woj 
ny był przeciwny prawa.

Skazani wnieśli oczywiście od wyroku pierw 
szej instancyi zażalenie nieważności, wobec 
czego sprawę Całą ma ostatecznie rozstrzygnąć 
najwyższy sąd obrony krajow ej, który, jako 
wojskowy, według przewidywań wiedeńskiej 
„Arbeiter Ztg. ‘, zatwierdzi wyrok sadu wojsko 
wego pierwszej instancyi w  sprawie, która pod 
lega sądowi cywilnemu.

W  sprawie tej powinna zabrać głos Izba po­
słów i bronić swych uchwał, z których powsta- 
ła ustawą o świadczeniach wojennych.

Komunikat niemiecki,
Berlin, 5 listopada. 

Urzędowo donoszą 4 listopada:
Zaohodni teren wojny:

Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flanaryi przy 
miejscowem wzmożeniu sią ognia wzdłuż Izery i na 
północny zachód od ii pern rozegrały się pomniejsze
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walki piechoty pod Paschandaele. Atakiem poprawi
liśmy nasze linie i odparliśmy w kiJkn miejscach 
częściowe ataki Anglików.

Grupa wojsk następcy tronu: Nad kanałem Oisa- 
Aisne i wzcHisż niziny Ailette znaczna czynność o- 
niowa i pomyślno potyczki naszych straży prze­
dnich z francuskimi oddziałami wywiadowczymi.

Na wschodnim brzegu Mozy znaczna w ciągu dnia 
walka ogniowa wzmogła się wieczór między Saiuo- 
gneuzc a Bezonvanx. Zwarte działanie naszych wojsk 
powstrzymało przygotowujący się atak francuski 
Uołc lasu Chaurne.

Wschodni teren wojny.
Położenie nie zmieniło się. Na gościńcu z Rygi do 

Wendan rozprószono pod Segevold rosyjskie oddzia­
ły podjazdowe.

Front macedoński:
Silna od kilku dni walka działowa między Warda- 

rem a jeziorem Dojran trwała także wczoraj dalej. 
Dotychczas nastąpiły tylko częściowo natarcia Angli 
'rów, które przez bułgarskie wojska strażnicze zosta­
ły odparte. ,

Włoski teren wojny:
Wzdłuż Tagliamento czynność artyleryi o zmien­

ił ej sile. “
Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludsnderff.

Z miasta i z kraju.
Ograniczenie .ycla cukru. Donoszą z na’ 

m iestn ictwa:
Nieuniknione jest wprowadzenie daleko idą­

cych. ograniczeń całej konsum cyi cukru. To o- 
graniczenie zarządził też obecnie urząd wyży­
wienia ludności, postanawiając zmniejszenie 
raeyi spożycia cukru począwszy od. tego m ie­
siąca o ćwierć kilograma na głowę i miesiąc.

Wobec tego wynosić będzie obecnie najwyższa 
dopuszczalna racya cukru dla ludności m iej­
skiej i przemysłowej trzy czwarte kilograma, 
dla ludności wiejskiej pół kilogr. na głowę, i 
miesiąc.

Zarządzenie to obowiązuje na razie na listo­
pad. grudzień i styczeń. Dotychczas wydawane 
karty cukrowe pozostają nadal w użyciu, w o l­
no jednak -realizować jedynie 6 względnie 4 od-

I ciarki karty cukrowej. Redukcya nie dotyczy 
chorych i dzieci do lat 5 oraz matek karmią- 

| cych. Niebawem nastąpią ograniczenia co do 
| produkcyj zbytkownych wyrobów cukrowych w  
| fabrykach cukru i cukierniach.

Gdzie są karty cukrowe? Dotąd nie doręczo- 
I no kart cukrowych na. miesiąc listopad, a ma- 
; m y dziś już 5-go!

Sprzedaż kapusty. Biuro aprowizacyjne 
sprzedaje w wapienniku m iejskim  w  Podgórzu 
kapustę w cenie 85 K aa 100 kg. Sprzedaż ka­
pusty i odbywa się. nadto na placu Jabłonow­
skich.

Karty poboru na materyaly ubraniowe. Biuro 
surowców c. k. Namiestnictwa komunikuje: 
Rozporządzenie ministeryalne a dnia 21 wrze­
śnia b. r. wprowadza karty poboru na mate- 
ryały ubraniowe. W  inyśl tego rozporządzenie 
wszelkie m ateryaly ubraniowe wydawać mogą 
sprzedający konsumentom tylko za pobraniem 
odpowiedniej karty poboru.

Kobiety, pracujące w miejskim sklepie apro- 
wizacyjnyjn przy ul. Jabłonowskich, użalają 
się na marnie wynagradzaną ciężką pracę, 
trwdjącą od godz. 7 rano do 6 wieczór. Za pra" 
cę tę, nie ustępującą, męskiej, magistrat w y­
płaca kobietom i  dziewczętom po 2 K 50 h 
dziennie. Jak z tego kobieta, zajęta cały dzień, 
a zatem nie mogąca ubocznie zapracować, ma 
się obechie wyżywić — - może rozstrzygną od­
nośni pracodawcy.

„Kultury Polskiej" ukazał się zeszyt 7—9, za' 
w ierający szereg ciekawych artykułów, jak n. 
p. prace L. Wasilewskiego o Litwie, dra Da- 
szyńskiej-Golińskiej: „W  sprawie programu
gospodarczego Polski po wojnie" ,Wacława L.: 
.,0 radach żołnierskich w Legionach11, H. O.: 
„Program  pracy oświatowej" i wiele innych. — 
Cena 3 K 50 h, roczna prenumerata 12 K. Re­
dakcya: Flory ańska 53.

Koncerty w  Krakowie. Dnia 17 b. m. odbę­
dzie się w  sali Sokoła koncert Z. Szwarcexi' 
Steina na rzecz opieki legionowej. — Bilety są 
do nabycia w band o W P. Mudn:ekiego. Linia 
A-B.

E i s e n b e r g e r  S e w e r y n ,  znakom ity 
nasz pianista wystąpi dnia 16 listopada b. r. 
w koncercie Towarzystwa Muzycznego. M ię­
dzy innem i utworami wykonaną zostanie po* 
■ raz pierwszy w Krakow ie suita Ign. Fried-

! mana na dwa fortepiany wspi lnie z prof Lip- 
i skim.

Na cele opieki wojennej urządza Krakow­
skie Biuro koncertowe w  niedzielę dnia 11 b. 
m. koncert popularny w sali „Sokoła" o go" 
dżinie 7 wieczór. Solistą wieczoru będzie pia­
nista dr Paweł Weingarten, uczeń Sauera. — 
We wieczorze tym  weźm ie udział świeżo za­
wiązany kwintet, złożony z najlepszych sił 
m iejscowych: p. Ahłamowicz-Meyerowa objęła; 
partyę fortepianową, prof, B. Kopystyński w io- _ 
lonczelę, J. Wolanetk I skrzypce W . Szwed® 
I I  skrzypce, zaś p. Szaleski wiolę.

Stanisław Gruszczyński w  Krakowie. Po w ie­
lu zabiegach zdołało Krakowskie Biuro kon’ 
oertowe pozyskać sławnego tenora opery war-, 
szawskiej Stanisława Gruszczyńskiego na je ­
den występ w  Krakowie. Na koncert krakow’  
siei, który odbędzie się w  najbliższych dniach 
listopada, wybrał artysta m. i. party© 'z Lo-. 
hengrinia, To ski, A idy  i Pajaców, należące do  
najlepszych jego kreacyi scenicznych. Bilety 
u J. Rudnickiego, L in ia  A-B.

Pod adresem dyrekcyi kolejowej. W  warszta’ 
tach kolejowych w  W oli Duchackiej znajduje 
się następujące ogłoszenie: Od poniedziałku
5/XI można nabyć u podpisanego większą 

ilość ziem niaków  w  cenie 48 K  za 100 kg. Inż. 
W  a s s e r s t r o m .

Dodać do tego należy, że kolejarze otrzymu­
ją jedynie po 60 kg. ziemniaków, a. nie po 100 
kg* jak ogół ludności. Resztę mają otrzymać 
pójfniej. Co zatem oznacza ogłoszenie inż. Wag- 
sefst.roma? Czy chce on wyzyskać powyższą 
okoliczność i sprzedać kolejarzom dalsze ilości 
ziemniaków po cenie o 10 K wyższej i to na 
swój rachunek ?!

W  Kolłegium wykładów naukowych (Rynek, 
A —B 39):

Poniedziałek: Red. Kaz. Czapiński: Semiimryum 
Nietzschego.

Wtorek: Prof. Feliński: Wyspiański na tle epoki.
Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Poniedziałek: Prof. dr Kopera: Malarstwo kresko­

we i stalugowe w Polsce w 15 wieku.
Wtorek: Wieczornica Kościuszki z okazyi roczni- 

| ey intremisyi Rady regencyjnej ze słowem wstęp- 
j nem prof. dra Augusta Sokołowskiego. (W progra-- 
j mie produkeye artystyczne).

Dobra ś roałs folwarki, ka 
mieniee, lasy, kopalnie i 
łerena naftowe, udziały 
naftowe brutto i netto, 
najkorzystniej można ku­
pić iub sprzedać przez Kon- 
02S. Biuro pośrednictwa

Dia Jasa Szisrzyisklep
we Lwowie, pi. Bernardyńslń L. 11.

FLAS£KI
e wody mineralnej kairię 
ilość kupi po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA", 

Kraków, Łobzowska 8.

DOBRE APARATY 
do golenia i strzyżenia.

99
KAWIARNIA

Warszawa*'
ul. Sławkowska 39

od dnia 16 września b. r. 
codziennie

ofl godziny 7 do 11 wieczór
K O N C E R T

O R K I E S T R Y

C Y G A Ń S K IE J
pod batutą

słynnego p rp a sa  cyganskicyo 
BERT0K YILLY
> z Budapesztu.

Soliści na czeia, farags ciraiiah.

I. jakości brzytwa ze sre­
brnej stali K 4*—, 5'—. 
6-—. Bezpieczne aparaty 
do golenia ponikL K 4-—-, 
5’—. Przyrządy do golenia 
„Pei-fekt“ z 6 ostrzami 
K 18*—, 22’—. Podwójne 
ostrze rezerwowe za tuzin 
5'—. 0’-—. I, jakości ma­
szynki do strzyżenia K 
12'—, 15'-—. Wymiana do­
zwolona hłtr zwrot pienię­
dzy. Wysyłkaza pobraniem 
lub poprzedniem nadesła­

niem należytości, przez 
c.! k. nadwornego dostawcę 

JAN K€>MRAB 
Dom wysyłkowy BrUx 
Nr. 1380 (Czechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie.

W Ł O S Y
wyczesane i obcięte kupuje 
i przyjmuje do wyrobu war­
koczy jak również do farbo­

wania
Zygmunt Lamensdorf

fryzyer
Kraków, ul. Sławkowka 11.

Z a k o p a n e
Pensyonai: M. Dzięciołow- 
skiej, willa „Kubinćwka" 

pekejs z utrzymaniem.

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa, Galicyi i Lodomeryi
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

Filia w Krakowie

BANK GALICYJSKI
dla Ilandln i Przemysłu w Krakowie

BANK KRAJOWY
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskient 
Filia w Krakowie

3f

Filia c. k. nprzyw. Galie. akc.

B ą n k u  HIPOTECZNEGO H
w Krakowie

Szkcila riiuzyczna
Eugenii Rosenberg

ulica Bonerowska 1. 6 j 
przyjmuje wpisy od godziny] 

11 do 12 przed południem.

Knrsy harmeoli i iforyi
pod kierunkiem 

Dra J .  Reissa.
N auka języków

niemieckiego i francuskiego.

przyjmują subskrypeye n a :

1 . 57/A a f t u h  w i s  wijeoi wolna ofl nodaikfw
a m ianowicie:

5ł/a°/° bony skarbowe zwrotne 
w roku 1926

kurs emisyjny . . . 94*50 
bonifikata kursu . . 0'50

cena netto . . 94’
Rentowność . . 6‘41

K s i ę s a r n i a

P o l s k a
w Krakowie, Sławkowska 3,

dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, plakiet, pamiątek, 
żurnali i czasopism z mo­

żliwą szybkością.

Z a r z ą d  miejskich 
k u c h n i  w o j e n n y c h

poszukuje I czysto wymyte z małymi

fftzidi i suEijyili p iw i i ic ! x r s j ś p;..;4,5: 
33 pttewis janp. '9SSSS 'JK 3 S 2

Grodzka 13, i. p.

K o w a li,  Ś lu sarzy , 
s to la r z y  i k o ł o d z ie !

poszukuje
0. k. Fabryka maszyn

Oświęcim 2.
Warunki bardzo korzystne, 
całodzienna' aprowizacya, sy­

pialnie.

l E i E u m l . poszuk^ e si<̂  im
--------------------- sdołnej panny do szy- 2-fc

cia b iałej b ielizny! 
w domu.

Zgłoszenia przyjmuje 
iriseratowy „Naprzodu” 

Grodzica. 18.

tgp
dział |gb
. Ul. Sb

5Va°/o pożyczkę  państwową 
zwracalną przez wylosowanie 

wiatach 1923—1957
Kurs emisyjny . . . 92*50

bonifikata kursu 0‘50
bonifikata odsetek 0*46 — *96    o
cena netto . . . . 91*54

Rentowność 6*07—7*50 zależnie od terminu wylosowania.

jako dalszą korzyść dia subskrybentów 40-letn. pożyczki 
wojennej i bonów skarbowych, stanowić będzie natychmiastowe 
obliczenie i zabonifikowanie kuponu płatnego 1 lutego 1918, 
wskutek czego cena kosztu zmniejszy się o dalsze 1 K  37*5 h. 
za K 100’—  nom, pożyczki.

Subskrypeye przeprowadza się na oryginalnych warunkach 
Prospektu i przyznaje się subskrybentom wszelkie możliwe udo­
godnienia, zwłaszcza co do spłat ratalnych.
Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie, oraz wy­
syła się na żądanie prospekty i formularze zgłoszeń odwrotną 
pocztą', gratis i franko. Subskrypeye zgłaszać też można listo­
wnie, za rćwnoczesnem przekazaniem 10% wpłaty w^ gotówce.

Kasom i Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcyi 
ułatwiających przeprowadzenie subskrypcyi na prowincyi i roz­
liczenie się z klientami.

Sujsskrypcya trwa od 5 listopada do 3 grudnia 1917 raku.

IC'

Zgłoszeniu przyjmuje Zarząd 
przy ul. Grodzkiej 40, II. p. 9

p Współudział kraju w pożyczce wojennej uwydatni się wów- om
p czas w całej pełni, Jeżeli subskrypeye z kraju pochodzące wpłyną «??

-„ii,.: , , ik s  wyłącznie do instytucyi krajowych. mb
ttilCo; potrzebna zaraz do magazynu ■j-p ■ * jłf*

wie, Grohzka 7.

Wvdawca: Ignacy Paszyćsk?.- — Redaktor odpowiedzialny: fslargan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dnr> Telefon 1310).


